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Trudne zadania, poważne zagrożenia
Z akład  P rodukcji Po­

mocniczej „Energom onta­
żu” w ykonu je duży zakres 
robót d la  potrzeb budowy 
bloków 500 MW. N ajw aż­
niejsze zadania to: w yko­
nanie konstrukcji stalow ej 
dla zam knięcia budynku 
m aszynow ni za blokiem  X, 
w ykonanie kanałów  spalin  
dla bloku IX, zakończenie 
kom pletacji ogólnoelektro- 
w nianych rurociągów  dla 
bloku IX, konstrukcja  bu ­
dynku głównego bloku X, 
m. dn. ścian osłonowych 
i xygłówki.

Dla kon tynuacji robót 
pierwszego zadania bardzo 
piln ie po trzebne jest około 
1-00 ton stalli, k tó re j na 
budow ie b rak , pomim o in ­
tensyw nych -kilkumiesięcz­
nych s ta rań . Szczególnie 
dotkliwy je s t b ra k  m a­
teria łu  na w ykonanie 
piatw i dachow ych co h a ­
m uje m ontaż dachu.

Nie m ożna też k o n k re t­
nie ustalić, kiedy zostaną 
zakończone kanały  spalin. 
Częściowo zostały już one 
zm ontowane. Dalszy m on­
taż uniem ożliw ia b rak  m a­
teriałów . Przez cały rok 
1976 i 1977 „Energom ontaż” 
nie uzyskał przydziału na 
430 ton sta li na ten cel. 
W ykonanie kanałóiw z tak ie j 
ilości m ateriałów  -trwa 
około 3 m iesiące. W św ie t­
le term inów  technologii 
m ontażu stw arza to  bardzo 
duże zagrożenie. Sytuacja 
jest tym  bardziej a la rm u ­
jąca, że w ykonanie k a n a ­
łów lim itu je  w ycofanie
dźwigu BK-1000 i (U d o ­

stępnienie dalśzych fro n ­
tów robót „B eton-Stalow i”. 
Zakład prow adzi bardzo 
potrzebne blokow anie do ­
tychczas w ykonanych ele­
m entów kanałów . Nie je st 
to jednak  działalność pro­
dukcyjna, lecz usługowa

i przy b rak u  innych fro n ­
tów  robót może zarzuto- 
wać na w yniki ekono­
miczne.

Mimo b raków  m ateria ło ­
wych pracow nicy Zakładu 
m ają zabezpieczony fron t 
robót. Spraw nie przebiega 
w ykonyw anie kolan seg­
mentowych, ksz ta łtek  i  za­
wieszeń. Roboty te  są już 
n iem al zakończone. W 
ostatnim  okresie w ystępu ją 
częściowe b rak i ru r  p ro ­
stych oraz arm atu ry . N ie­
pokojącą sy tuację s tw a­
rza ją  szczególnie b rak i dla 
inistalac-jli wody ruchow ej. 
Ja k  zapew nia Zastępca 
K ierow nika d /s Zaplecza — 
Sylw ester Pecek — b ra ­
k i t e  zostaną uzupeł­
nione w  najbliższych 
dniach. N ie zlikw iduje to  
jednak  miesięcznego opóź­
nienia. P ierw otny term in 
zakończenia (instalacji w o­
dy ruchow ej był ustalony

na 10 stycznia hr.
W ’ pozostałych k o n stru k ­

cjach zam ówione na d ru ­
gi kw arta ł 1-560 ton m a­
teriałów , k tó re  pow inny 
spłynąć do 30 czerw ca, 
braik-uje ilTOO ton.

O ddzielne zagadnienie to  
zaopatrzenie budow y w  
m ateria ły  pom ocnicze z 
cen tra l technicznych. Na 
przykład — kieleckiego 
„E lm etu”, k tó ry  na zam ó­
wionych 10 000 m . kabli 
spaw alniczych potw ierdził 
dostawę... (100 m. W ogóle 
nie zostało potw ierdzone 
zam ów ienie n a  22 000 m. 
przew odów  spawalniczych. 
„M etalzbyt” Radom  n a  za ­
m ówione 27 ton śrub  po ­
tw ierdził dostaw ę 2,6 ton. 
P rzykłady -można mnożyć. 
Rośnie liczba in terw encji.

S praw ą zaję ły  się  w yso­
kie czynniki p a r ty jn e  i 
adm inistracyjne. Z nając 
przykłady efek tyw nej po­
mocy i  życzliwość z ja k ą  
w ładze odnoszą się do 
problem ów  naszej budow y 
sądzim y że najb liższe dni 
przyniosą rozw iązanie tych  
trudności.

Przed IX Plenum KC PZPR

Nauka-budowie
i gospodarce narodowej
Od k ilku  num erów  

szczegółowo przedstaw iam y 
prace Zespołu Specjalistów  
pracującego na naszej b u ­
dowie. Od chwilii w droże­
nia uspraw nień  proj ekto- 
w anych przez ten  zespół 
teimpo realizacji budowy 
znacznie wzrosło. Zespół 
opracował szereg przedsię­
wzięć organizacyjnych, 
w prow adzenie których 
um ożliw ia (wykonanie -zo­
bow iązań załogi dotyczą­
cych sk racan ia  bloków.

(Według opinii K om isji 
P lanow ania przy Radzie 
M inistrów  i  głównej Ko­
m isji Nagród P aństw ow ych

w ypracow ane przaz spe­
cjalistów  m etody m ają  
dużą w artość w  skali go­
spodarki narodow ej. O sta­
teczną p róbą przydatności 
tych m etod będą bloki 
500 MW.

(Dotychczasowe skrócenie 
cyklu budow y bloku 
500 MW i s-tan zaaw anso­
wania robó t n a  dzień 
dzisiejszy stanow i po ­
tw ierdzenie słuszności po­
dejm ow anych przedsię­
wzięć organizacy jno-tech­
nicznych. S praw y te  będą 
szczegółowo omówione na 
najbliższym  posiedzeniu 
Zespołu, w  /dniu 6 w rześ­
nia 11977 r.

lak ten czas leci!
W ydaje się, że to tak  

niedaw no p ierw si m iesz­
kańcy w prow adzili się do 
b loku n r  6 w  Osiedlu 
„E nergetyki”. I oto w łaś­
n ie w  tym  roku pierw sze 
urodzone ta m  dzieci już  
poszły do szkoły. P ierw ­
szym  dzieckiem  urodzonym  
w  O siedlu je s t D arek  Ko­
zik, zaś praw dziw ym  „sy­
nem  E lek trow ni” można 
nazw ać jego rów ieśnika

W itka Fusa, którego oboje 
rodzice w  E lektrow ni p ra ­
cowali. I-m, ja k  i w szyst­
kim  pierw szoklasistom , 
którzy w  tym  roku p ierw ­
szy raz przekroczyli progi 
szkolne życzymy w iele 
uśm iechów  i samy-ch „p ią­
tek ”, a także, by pod trzy­
m ując rodzinne trad y c je  
w yrośli na dobrych ener­
getyków.

Przy
H a m e r n i
W zeszłym roku ośrodek 

przy H am erni był mocno 
zaniedbany. Tak w yglądały 

pom osty na rzece.

A oto fo tografia z tego 
roku. Cieszy nas, że w ładze 
m iejskie doceniają iż Kozie 
nicc to m iasto turystów .

Przy
H am ern i

Z problemów O C

Zadania grup samoobrony przy zaopatrzeniu w wodę
W ynalezienie broni m a­

sowego rażen ia to  zm ierzch 
klasycznego fron tu  i za ­
plecza. N ieograniczony 
prak tycznie zasięg broni 
rak ie tow o-jądrow ej spow o­
duje, że ew entualna p rzy ­
szła w ojna sk ładać się b ę­
dzie z dw óch fron tów  — 
zew nętrznego (operacy jne­
go) i w ew nętrznego.

M ożna stw ierdzić, że 
główne uderzenie przyszłej 
w ojny  w  przeciw ieństw ie 
do uprzednio p rzy jm ow a­
nych założeń, będzie m u­
siał p rzy jąć n a  siebie fron t 
w ew nętrzny. W niosek stąd, 
że w  w ojnie tej zagrożenie 
byłoby pow szechne, tak  
więc i  obrona pow inna 
mieć ch a rak te r  to ta lny  
i w szechstronny. W inna 
ona jednoczyć w szystkie 
elem enty działalności od 
polityczno-społecznej, po­
przez m ilita rną , n a  gospo­
darczej kończąc. Szczegól­
nego więc znaczenia n a ­
biera sp raw a obronnego 
przygotow ania całego spo­
łeczeństw a, k tó re  rw w y ­
padku  zagrożenia będzie 
(miało w yjątkow o w iele 
ważnych zadań.

Jednym  z głównych bę­
dzie ąprawa zaopatrzenia 
ludności w  wodę. W praw ­
dzie n a  k u li ziem skiej m a­
m y ogrom ne ilości wody 
to jed n ak  do bieżącego 
użyitkowanlia je s t je j n ie ­
wiele. Wody kontynentalne 
bowiem w raz  z g run to ­
wym i to zaledw ie niecały 
procent w szystk ich  wód 
na ku li ziem skiej.

W  naszym  k ra ju  sy tua­
cja w  zakresie zaopatrze­
nia w  wodę n ie  je s t n a j­
korzystniejsza.

Rozwój gospodarki w od­
nej je s t s ta łą  tro ską  n a ­
szego państw a. W celu po ­
p raw y  sy tuac ji wodnej 
k ra ju  w ybudow ano kosz­
tem  ogrom nych nak ładów  
finansow ych, m ateria ło ­
wych i p racy  ludzkiej 
w iele zbiorników  re te n cy j­
nych  odgryw ających pod­
staw ow ą ro lę w  zm niej­
szeniu deficy tu  w ody dla 
ludności, przem ysłu  i ro l­
nictw a. Źródłem  w ody są

prąd u  

dzie

rac

Poło- 
bę- 

agrega-

wały. W n ajtru d n ie j szych 
sy tuacjach  trze b a  będzie 
uwzględnić za trudnien ie 
przy  robotach n ap ra w ­
czych części załogi zm ilita­
ryzow anych oddziałów w y­
dobycia wody, chociaż 
podstaw ow ym  zadaniom  
będzie dla n ich  budow a 
studni aw ary jnych .

Podstaw ow ym  czynni­
kiem  b rak u  w ody d la lu d ­
ności może się s ta ć  użycie 
broni jąd row ej. W praw dzie 
ilość zasobów w odnych nie 
zm ieni się, będzie d o sta­
teczna, a le  przez pew ien 
czas nie będzie nadaw ała

się do użycia. Skażenie jej 
może nastąp ić w  w yniku  
opadu py łu  prom ienio­
twórczego, a  także opadów 
atm osferycznych i  p rzesią­
kan ia  do w arstw  w odo­
nośnych, położonych na 
n iskich głębokościach. 
W ielka groźba skażenia 
wód polega m . in . n a  tym , 

'ż e  może ona objąć olbrzy­
m ie po łacie k ra ju . Źródła 
podziem ne, sieć w odocią­
gowa, hydrofornie, p rze ­
pom pownie itp . m ożna bez 
większego tru d u  ■ ochronić 
przed p rzen ikaniem  pyłu 
prom ieniotw órczego. W y­
starczy dokładne uszczel­
n ienie otw orów  i zaopa­
trzenie w  odpow iednie 
filtry .

Isto tną  sp raw ą je s t p rzy ­
gotow anie odpowiednich 
planów  zaopatrzenia w  wo­
dę na okres w ojny. P lany 
tak ie  m uszą uw zględniać 
podstaw ow e przypadki 
b raku  w ody, o k tórych  w y­
żej w spom nieliśm y.

Aby p lan  zaopatrzenia 
m iasta w  wodę by ł pełny  
i uw zględniał w szystkie 
ew entualności w inna być 
przeprow adzona szczegóło­
wa analiza zaopatrzenia 
m ateriałow ego, zasad w y­
korzystyw ania i uzupełn ia­
nia środków  m ateria ło ­
wych. Z apew nienie wody 
dla ludności cyw ilnej w  w y 
pad ku użycia b ron i ją d ro ­
w ej je s t jednym  z po d sta­
wowych problem ów , w ym a 
gającym  odpowiedniego 
przygotow ania n ie  ty lko  
kierow nictw a i ak tyw u  te ­
renowego, a le  całeigo spo­
łeczeństw a w  ram ach  ge­
neralnych  przygotow ań 
ohrony te ry to rium  k ra ju . 
Rola ta  pow inna być po- 
(Dokończcnic zc str. 2-ej)

cza praca— drogą awansu zawodowego
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Najlepszy czynny wypoczynek

Zła pogoda?-nie ma sprawy!
żeglarskich  pieśni przy  co­
dziennych ogniskach. Na­
w et w  najw iększą ulewę 
w achta znosiła stosy d rz e ­
wa. P ełn iły  ją  so lidarn ie  
w szystkie załogi z kom an­
dorską i bosm ańską w łącz­
nie.

N ajpierw  było w ie lk ie  trzebujących . Nie było jaźnionych zresztą  bydlą- U dane im prezy tu ry - 
pakorwamie. K om pletow anie rówrrież sp raw y  ze zna le- tek odbyw ał się  w  asyście styczne ogranizow ane przez 
nam iotów , śpiw orów , ko- zienieim czyste j w ody. —' dw óch dosto jn ie kroczą- K lub ..Dal są  znakom itą 
cherów , konserw , u b ra ń  i N ajlepsza okazała się je -  cych bocianów , k tó re  od- p ropagandą p ięknego ze- 
iwszystkiego co do  sam o- ziorow a „żab ianka”. w dzięczając się PG R -ow i °  BP .’ . k tory
dzielnego życia po trzebne. Z ła pogoda n ie  o d stra - za sch ron ien ie  na dachu  w  E lek trow ni zysku je so-
A co trzeb a  zabrać żeg lar- szyła am ato rów  śpiew u od z pow agą trak tow ały  sw o- bic coraz w ięcej zwolon- 
sk ie w ygi w iedzie li dobrze, zorganizow ania ogniska, je  obow iązki, s ta ją c  się do- ników, w yruszających  rok 
N ow icjusze też zostali p rzy  (nie do w iary?) — datkow ą tu ry sty czn ą  a tra k -  rocznie n a  spo tkan ie z ża- 
w tajem niczeni — n a  ze- w odzie sodow ej jak o ,"że  cją. A a tra k c ji  .nie b rako - glamli. 
b ran iu  in fo rm acy jnym  .obóz bezalkoholow y, a  ta k -  wało. Wytpady do Giżycka,
p rzed  rozpoczęciem  obozu że 'i częściow o beznikoty- W ęgorzewa, na W yspę , a; tegorocznym  obozie 
zorganizow anego w  bieżą- now y. Godziny spędzane Konm oranów, ćw iczenia k °ł ??,n11. C o o k o w ie  K lubu 
cym  roku  przez K lub  pod żaglam i pozwoliły z „m anew rów ki” i chyba zdobyli p a ten ty  ste rn ików  
„Dal” . Można było n aresz- odetchnąć czystym  pow ie- najw iększa — regaty  o p u - 1 żeglarzy jach tow ych , co 
cie w yruszyć. K om andor trzem  bo zakaz palen ia na char kom andora . Bezape- Koledzy gorliw ie uczcili 
obozu W iesław Warzochsj łodzi rzecz św ię ta . lacy jne zw ycięstw o odnio- Kąpiel£> egzam m ow anych
czekał ju ż  w  M ikołajkach. N astępnego  dn ia  nam io ty  * *  w n ich  załoga A ndrzeja ~  w  u b ran iach  ja k  n a
Ponad  czterdziestoosobow a stanęły  ju z  w  m iejScu Piastow icza zdobyw ając to «W «rzy  p rzysta ło . Naj-
g rupa n a  dalszą w ędrów kę 3tałeg0 biw akow ania -  n a  cenne tro feum  i nagrody
w yruszyła szlak iem  W iel- K ró lew skim  Rogu (Jezioro  rzeczowe. S tern ikow i tez w gościach_pnzy  kaprysach
O d ^ i Jn t v raniM̂ o ™  Daf  L  ^  Pracowity prz^nano nagrę^ę fair ^ z ^ e  tangoQd >toj po ry  an i szaorm awa żeglarski dzień rozpoczyna- Pla^ za najD araziej s(por- Tflł;rn, _
fala, an i deszcz, an i pory - ła  bosm ańska pobudka, tow ą postaw ę W reg a - • Były jedM fc
pe tie  ze znalezieniem  b i- w ódz — S tan is ław  Jezio- tach b ra li udział oczyrwis- i a m  słoneczne, to też ucze-
w a k u m o b y ly  w  s ia n ie  « .  m  „ oel d .  n a jlep s i i s s l a r c e  t o o -  f S
psuć hum orów . J u z  na najbardzie j za tw ardziałych  m adziły one tłu m  kibiców , . . .
p ierw szym  biw aku, nad śpiochów  zerk a jąc  n ie - k tórzy gorąco dopingow ali T  d
Jeziorem  Jagodne okazało  p rzy jaznym  okiem  n a  w szystk ie załogi. Ogłoszę- n rzvszv łvm  ro k u  na
się, że w śród żeglarskiej zw ykie ciężkie od ch m u r m e w erdyk tu  w ysokiego £ az^ ^ X k a S  Ahm?<
braci z zała tw ien iem  czego niebo. Cżasem  dzień roz- Ju 'ry s ta ło  się m om entem  m azursKicn sziaKacn. A noj.
kolw iek ,*nie m a sp raw yj’. poczynał s ię  w cześniej, bo bardzo doniosłym  w  życiu __ -
S o lidarn ie  rozbito n aw e t śpiochów  pod ry w ały  n a  obozu.
„nam iot — stodo łę”, a przy nogj a tak i k rów  holendc- S pędzając n a  ty m  obozie (K i„h  Dni”
okazji nadm iarem  m asztów  rck  z pobliskiego p as t-  dw a tygodnie poznaliśm y na “ eoiw  in ic ja tyw ie 
m ożna było obdarow ać po- w iska. P.rzemarsz zaprzy- urok „cygańskiego” życia, kom oady " hufca ZH P

K ozienicach

Poranek na Placu Budowy

Ludzie znają
poprawa

swoje zadania,
dyscypliny !

Codziennie na p a rk in g  sława Boryczkę. K ieru ję  zdobycia, s ta li. Okresowo, 
przy  budow ie zajeżdża on p racą  brygad  drogo- b rak u je  poszczególnych 
długi sznu r sam ochodów , w ych. A utobusy przyszły aso rtym entów  szczególnie 
Ludzie spieszą na stano- dziś punk tua ln ie . W kon- o drobnych  p rzek ro jach , 
wiska pracy . J a k  w yn ika  tro lce  odnotow ano obec- Obłożony zam ów ieniam i 
z naszego rozeznania, zna- ność 26 osób. Dwio n ie- w arszta t p racu je  na w y ­
ją już sw oje zadania na obecności — to u rlop  i po- dłużonym  dniu . N ajpiln iej - 
dzień bieżący. Dyspozycje by t w  sanato rium . B ry- sze robo ty  to:. 150 p ły t 
wydawane są poprzedniego gada Józefa Kowalczyka ocieplonych n a  kanały

już zab ra ła  się do  w ykony- elek tryczno w  budynku 
ma- w ania chodników  przy głów nym  i belk i podsuw - 

stołówce. D rogowcy w yko- nicowe n a  budynek  na- 
nu ją  także w ykop pod w o- s taw n i pom pow ni.

M istrz Czesław  B abiński dociąg na zasilan ie sto łów - J u ż  z togo kró tk iego  re- 
czuwa n ad  p racą  50 m on- ki. B rygady Józefa Krześ- konesansu w yn ika , że dy- 
tażystów  z „B eton-S talu”. niaka i Jana Adamca do- scyplina pracy w  „Beton- 
Godzina 7.00. Do pracy  brze radzą sobie z  w yko- Stalu” uległa dalszej po- 
zgłosiło się 43 osoby. Resz- naw stw em  p ły t dennej prawie. Ludzie nie lckcc- 
ta korzysta  z urlopów  i ściekow ej na budow ie ważą roboty. P opraw iła  się 
i zw olnień lekarsk ich . N ik t chłodni w enty latorow ych .

dnia — jest czas na przy­
gotowanie sprzętu, 
teriałów’ i narzędzi.

ostatnio punk tua lność  wo 
zów PKS, chociaż jeszcze 

N a budow ie „U nitry” w n iedosta tecznym  stop- 
w ionej a b s e n c j i .  O sta tn ie- finisz. P racu je  się także niu. Spóźnienia zd arza ją  
go dnia s ie rp n ia  grupa w soboty. O biekt będzie się nada l, co naraża , rze- 
Czesława Babińskiego w y- gotowy n a  Dzień B udow la- te lnych  przecież, pnacow ni- 
konujc montaż stropu płyt nych. P o rząd k u je  się te ren , ków  n a  s tra tę  czasu pracy, 
ściennych na nastawni m alu je  ogrodzenia. S tarszy  .

m a js te r  Tadeusz Bąk za-] 
notow ał półtoragodzinne

nie spóźnił się  d o  pracy . 
Nie m a też  n ieuspraw iedld-

w  K ozienicach pomógł
w  organizacji obozu że ­
glarsk iego  n ad  Jezio rem  
R yńskim  w  Rybicach 
U czestnicy — uczniow ie 
LO zdobyli stopień że­
glarza jachtow ego. J a k  za- 
pew n ia ją , im  rów nież itr ud y 
żeglarskiego życia w  pełni 
w ynagradzało  p iękno k r a j ­
obrazów  i  rom antyzm  
ognisk o zachodzie słońca.

Dbajmy 
o osiedle

r~
N ow a dzielnica m ieszka- trzym yw ane i n ic  w spar- 

n iow a w  K ozienicach — te o rganizacy jn ie — giną. 
O siedle E nergetyk i — cią- T rzeba um ieć doceniać 
gle jeszcze w e frag m en - w arto ść  k ie łk u jące j m i­
tach  robi w rażen ie  k a- cjatyw y, a je j au to rów  
m iennej (piaskow ej) pu- w yróżniać, popularyzow ać 
styni. Nie ma rady  — trze - i podaw ać za przyk ład  i 
ba zasadzić drzew a (co się w zór do naśladow ania 
zresztą  po części robi), przez pozostałych, 
czekać aż w yrosną i ude- K ażdem u k to  zechce za- 
k o ru ją  p rzestrzen ie  m ię- jąć się zagospodarow aniem  
dzy blokam i. „Zieloną a- (ale ty lko pod kw iaty , nie 
k e ję” prow adzi system a- w arzyw a) sk raw k a  p rzy- 
tycznie Spółdzieln ia M ie- dom owego te renu , ZGM ja - 
szkaniow a. ko a d m in is tra to r  osiedla

Je s t też na tym  osiedlu w in ian  . odpow iednim  
pole do działan ia d la  lo- £zas.ie dostarczyć rozsady 
k ato rów  bloków  m ieszkał- £  ? nas iona> a takze m e ­
ny eh adm in istrow anych  S, sprz<? , 1 naw ozY-
przez Zakład  G ospodarki P roblem  polega n a  tym , 
M ieszkaniow ej RPG KiM  aby 2 . t y *  n ielicznych je- 
oraz przez A dm in istrację  szcze in ic ja tyw  zrobić po- 
H otelow o - M ieszkaniow ą w szechną zasadę. P rzy  
E lek trow ni. K ażdy budy- każdym  budynku  pas zie- 
nek m a sąsiadu jący  z n im  L°™ p° winłlen być u rzą* 
zieleniec. M ożna w ydzie- dz° ny 1 1u trzymAany prZCZ 
lić tereny , k tó re  oddane s?m ych lokato rów  Niech
zostałyby lokatorom  p a r-  S , r sadn̂  1 - P ^  
te rów  do zagospodarow a- kw iaty . D la zdopingow a­
n ia na ogródki kw iatow e. n ia  ak tyw ności m e od

rzeczy byłoby prem iow a-
T aka p ra k ty k a  je st zna- " i*  sym bolicznym i bodaj

nagrodam i w łaścicieli n a j-na, bo stosow ana w  in-
nych m iastach  n a  now ych P! ^ ^ f vZLch ogródkóW 
osiedlach i d a je  bardzo kw iatow ych, 
p rzy jem ne efek ty . A u nas? W te j ak c ji n ie  chodzi 
Czy n ie m ożna przy  zaan- o zastępow anie adm ini- 
gażow aniu  m ieszkańców  s tra c ji i je j służb. Po pro- 
w ręcz w zorow o uporząd- stu  to  co m ieszkańcy sam i 
kow ać i u trzym ać tak ich  posadzą, będą bardz ie j 
m ini-działeczek? szanow ać. A w yrobien ie

Ja k  do te j pory an i lo- naw yku  tro sk i o społeczną 
katorzy , an i też kom iiety  w łasność, jak ą  m.in. są te - 
blokow e ta k ie j in ic ja tyw y  ren y  zielone, to  jeden  z 
na szerszą skalę n ie  w y . w ażnych w ychow aw czych 
kazali. W ystępu ją  w p raw - elem entów , 
dzie tu  i ów dzie po jedyn- K om ite t O siedlow y i k o ­
cze odruchy dobrej w oli m ite ty  blokow e m ają  tu  
doraźnego za in teresow an ia  szczególne pole do działa- 
porządkiom , k tó re  nic pod- nia.

II Ogólnopolski konkurs na dziennik

„Wobec własnego czasu"
YT~

R edakcja „ITD ” i „No- w ych i św iatopoglądow ych życiu społecznym , k u lto ­
wego M edyka” zachęcona czy w reszcie ukazyw ać ra ln y m  i artystycznym  
liczbą i w arto śc ią  prac, ja -  drogę życiow ą i a rty sty cz - P o lsk i L udow ej o raz o za- 
k ie  w płynęły  na konkurs ną w stępu jącego  pokolen ia p is  k sz ta łtow an ia  się 
„W obec w łasnego czasu” — ogłaszają II K onkurs n a  ideowych, św iatopoglądo- 
w  X X X -lecie Polski L udo- dzienn ik  tw ó rcy -a rty s ty  — w ych r  tw órczych młodego 
wej, opinią Ju ry  oceniają- działacza pod n iezm ienio- w stępującego  pokolenia, 
cego nadesłane m a te ria ły  nym  hasłem : „W obec w ła - Chodzi o au ten tyczne uk a- 
(propozycja Ju ry , aby kon- snego czasu”. K onkursow i zanie w łasnej drogi życio- 
ku rsy  ogłoszono co dw a p a tro n u je  Zarząd G łów ny w ej, s tąd  p refero w an e  bę- 
la ta) oraz k ie ru jąc  się Socjalistycznego Z w iązku dą odznaczające się szcze- 
św iadom ością, że tego ty - S tuden tów  P olskich . rością i zaw ierające  isto t-
pu  konkursy  spełn iać m o- 1. Celem  k o nkursu  je st ne m om enty z życia i p ra -  
gą określoną ro lę doku- uzyskan ie m ożliw ie szero- cy społecznej czy tw órczej, 
m en tac ji i zapisu  ksz ta ł- kiego dokum en tu  z dzia- 2. O rganizatorom  K on­
tow an ia  się postaw  ideo- łalności i uczestn ictw a w  (Dokończenie na str . 4-tej)

i strop maszynowni na po­
ziomic 10 i 20 m. P re fa ­
b ry k ató w  inie b rak , n ie  spóźnienie jednego  pracow  
opóźniły się te ż  dostaw y n ika. Pow odem  była aw aria ' 
blachy. R obota może Więc au tobusu , 
iść w  szybkim  tem pie. Z a­
py tany  o sposób spędzenia B rygadzista W SK M ie- 
urłopu  m is trz  m acha ręką. czysław  K ozłow ski rów - 
„M am go jeszcze 61 dwi. nież n ie  odnotow ał absen- 
R obcty je d n ak  je s t ta k  cji n ieusp raw ied liw ionej. 
dużo, że n ie  m ogę tego w y- Ale s ta n  za tru d n ien ia  nie 
korzystać. Zobaczym y ja k  je s t zadaw alający . W ar- 
,,w y jdą” 500-tiki”. sz ta t m oże n a ty ch m iast za­

trudn ić  4—5 spaw aczy. Po- 
iW b iu rze  O dcinka II tw ierdzone są zam ów ienia 

spotykam y m istrza Stani- na 84 tony, tru d n e j do

Z problemów OC
(Dokończenie ze str. 1-ej) jącego życiu będzie to 
w ierzona p rzede w szyst- w ielk ie osiągnięcie św iad- 
kim  zak ładow ym  i te reno - czące o dobrym  przygoto- 
w ym  oddziałom  sam oobro- wamiu do obrony. 
ny.  Je ś li ca łe  społeczeń­
stw o będzie odpow iednio Je d n y m  z w ażniejszych 
przeszkolone i pozna za- ?ad a ń  je s t sp raw a ochrony 

. . . . , , źródeł w ody  p rzed  działa-
sady w ydobyw ania , u zd a t- n iem  dyw ei.iSji ; sp raw ie
n ian ia i  ochrony w ody tej pow inno pośw ięcić się 
przed skażeniem  i zakaże- w iele uw agi. Rola oddzia- 
niem , je ś li w  w y jątkow o *^w sam oobrony w zapew - 

. . .  n ien iu  w ody d la  ludności
trudnych  sy tuac jach  po- w  wcj:ny je s t
tra f i doprow adzić skażoną w jęC bardzo  w ażna 
wodę do s ta n u  n iezagraża- i w szechstronna.

Z myślą o zimie
Z  budow y Szpitala ode- się budynk i n a  zimę, tw o- „C” prow adząc jednocześ- 

szła część załogi (p racu ją  rząc fro n t robót w ykończę- mie ty n k o w an ie  fartuchów  
obecnie n a  budow ie E lek- niow ych. W  stan ie  su ro - C.O.

średn ic tw em  k ie ru je  go­
rący ape l do  R PR  Inż. 
Chodzi o p iln e  w ykonan ie 
stacji tnafo  ii docelow e za ­
silenie w  energ ię  hotelu 
i b u d y n k u  p ie lęgn iarek  
oraz p rzekazan ie  do ZEOL.

O koło  2-m iliortcw e za­
grożenie p lan ó w  stw arza  
Łódzkie P rzedsięb iorstw o 
R obót T elekom unikacy j­
nych. Is tn ie je  p iln a  po ­
trzeba rozpoczęcia robót 
te lekom unikacy jnych  już 
obecnie.

S ystem atyczn ie ulega po­
p raw ie  s ta n  dróg ma b u ­
dow ie. A sfalty  są  dziełem  
grupy  Sylw estra Kniecia. 
Pod k ie ro w n ic tw em  m i­
strza Kazimierza Jastrzęb­
skiego p ra c u je  sam odzielna 
b rygada O H P-owców . K ie­
row nik  budow y Tadeusz 
Zdcbiak je s t zdan ia , że 
samodzielna praca jest dla 
m łodzieży bardziej cieka­
wa, rozwija poczucie od­
powiedzialności i zdrowe 
ambicje zawodowe. '

D obre przygotow anie b u ­
dow y n a  zim ę i z in te n ­
sy fikow anie p rac  w  tym  
okresie s tw arza  gw arancje , 
że p o d ję te  przez załogę

tnowni), pom im o to budo- w yra zam kniętym  je s t K ierow nic tw o  budow y zobow iązanie o skróceniu
wa system atyczn ie  w yko- przychodnia, k u ch n ia  i m a k łopoty  z podw yko- termlinu rea lizac ji — zo-
nu je  p lany . Zabezpiecza p ra ln ia . B uduje się  blok naw cam i. Za naszym  po - stan ie  w ykonane.
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Uwaga montażyści!
Wchodzimy w  f a z ą  nych dziedzinach, a  prze- ny. U kład zasilania p a rą

największego nasilenia dc ''s z y s tk im  g ru n to w n ą uszczelnień tu rb in y  zost: ł
 ____ 7 ■ , analizą m ożliwości prze- zautom atyzow any i p rze ­

m ysłu rodzim ego i zagra­
nicznego. A nalizą ta k ą  
obejm uje się nie tylko 
sam e urządzenia, a le  ich 
k o nstrukcy jne  i przede 
w szystkim  — funkcjonalne

robót montażowych na 
budowie bloków 500 
MW. Niezawodność 
działania tych prototy­
powych urządzeń w

u tom atyzow any i p rze ­
staw ian ie  poszczególnych 
zawderadeł, w  zależności 
od w aru n k ó w  pracy , od­
byw a się  za pom ocą a u to ­
m atu  M ASTER polskiej 
kon stru k cji i p rodukcji.

rea lizacji p ro jek tów  blo­
ków 200 MW. P adały  re ­

kordy , Załogę podaw ano 
jak o  w zór do naśladow a­
nia, budow ę jak o  w zór 
porządku i dobrej o rg an i­
zacji. O becnie ta  w ypró ­
bow ana załoga s ta je , a 
w łaściw ie ju ż  stanęła  
p rzed  now ym  i bardzo 
tru d n y m  zadaniem . W szy­
stko  tu  je s t  inne; w ielkość 
bloku, inne m a te ria ły  i 
technologie, m nogość u rzą ­
dzeń i system ów  pocho-

kłaidni hyd rok inetycznej. — posiada 
Pom py posiadały  ch łodnice w ysokoprężną 
o leju  sm arnego  i robocze- w ą" 
go (dla p rzek ładn i). S iln i­
ki na tom iast ty lko  ch łod­
nice pow ietrza. U kład  za­
silan ia ko tła  b loku  500 MW 
w yposażony został:

regenerację
„dw unitko-

— w  100°/o pom pę zasi­
la jącą  n apędzaną  tu rb in ą  
parow ą kon d en sacy jn ą  o 
m ocy m aksym alnej 18 MW

— układ  w y tw arzan ia  
próżni w  sk rap laczu  tu r ­
b iny za pom ocą sm oczków 
w odnych,

— rozdzielone układy 
o leju  sm arnego  i reg u la ­
cyjnego.

Olej regu lacy jny  o naz­
w ie hand low ej O M TJ je s t 
cieczą syn te tyczną n ie-

pnzyszłości, w  głównej rozw iązania. bloku, inne m a te ria ły  i w yposażoną w  sk rap lacz , p a iną‘. Obieg o leju rcgula-
rnierze zależeć bedzie POM PY ZA SILA JĄ C E technologie, m nogość u rzą - chłodnice oleju, sm oczki, cyjnego je s t obiegiem  w y-
nH rolrnćni TirYrlmrto-.ir W naszym  |>rzypadku p ro d u k cji f irm y  holen- dzeń i system ów  pocho- chłodnice opaa:6w, w en ty - sokociśnieniow ym  (48 at).

r-. wyKonaw- zagadrdenia  ^  p rak tyczn ie  d ersko  - am erykańsk ie j dzących od rożnych (po- la to rk i, pom py konden- o b ie g  ten  w yposażono w
S tw a . Decyduje O miej pom inięto, a  sy tu ac ję  po- D elaval-S tork . Na zespół chodzących p raw ie  z całej Sa to  i inne. J e s t to  zatem  dw ie 100*/« pom py napę-
W dużym  Stopniu sta- gorszyła jeszcze w ew nętrz - zasia la jący  kocioł sk ład a ją  ^'u ł opy .̂ dostaw ców . Jeżeli uk ład  n iew ie le  m niej dzane s iln ikam i e lck trycz-
ranność ale nie tylko na stra teg ia  cen tra l han - się: pom pa podstaw ow a
R ó w n io  w a ż n a  i pert -zna ’ d lu  zagranicznego, k tó re  napędzana tu rb in ą  parow ąn o w n i e  ważna j e s t  zna- k ie ru jąc  siQ abso lu tnym  o m ocy m aksym alnej
jo m o s c  s k o m p l ik o w a -  m inim um  kosztów  zakupu  18 MW, pok ryw ająca m a-
nych elem entów i ne- jeszcze bardziej skom pli- k sym alną w ydajność  ko tła
wnalgiczmych m iejsc kow ały  sy tuację  p ro jek to -
m o n ta ż u  n r a r f a  n a  w cum antażow ą ii późn iej-montażu, oparta na szy rołruch_ w konse_
najnowszych cłoswiad- inwencji p ro to typow y blok 
czerniach naukowo-ba- 0 m ocy elek trycznej 
dawczych krajowych i 50o MW sk łada się z n a- 
zagranicznych. Tym za- stępu jących  urządzeń
gadnieniom poświęcony głów nych i pom ocniczych: 
jest artykuł głównego 
projektanta części cie­
plnej Elektrowni „Ko­
zienice" —  inż. Jana 
Bembenka.

(1720 t/h ) o raz zapotrzebo­
w an ie  w ody  w tryskow ej 
do w ysokoprężnych stacji 
rozruchow o - zabezpiecza­
jących  (230 t/h).

D w ie pom py zasilające, 
napędzane s iln ikam i elek-

dodać jeszcze n iespo tyka­
ny  do tąd  s top ień  a u to m a ­
tyzacji procesów  i zasto ­
sow anych uk ładów  s te ro ­
w ania sekw encyjnego  m a­
m y kom p le tn y  obraz tru d ­
ności n a tu ry  technicznej. 
Z drugiej s tro n y  czas re a li­
zacji p ro jek tu  b loków

skom plikow any miiż tojrbi- n ym i p rąd u  zm iennego, 
na g łów na. Jeżeli jeszcze o b ie g  o le ju  sm arnego  je s t
dodać, że tu rb in a  napędo 
w a posiada aż trzy  źródła 
zasilan ia  p a rą  (12,8 a t; 
176 a t  i rozruchow a 17 at) 
m am y pełny  obraz uk ładu  
skom plikow anego,

— w  d w ie  33fl/o

obiegiem  n iskociśn ien io­
w ym  (2 at) analogicznie 
ja k  tu rbozespo ły  bloków  
200 MW. Obieg ten  w ypo- 
sażno w  dw ie pom py n a ­
pędzane s iln ikam i p rąd u  
zm iennego i w  dw ie pom - 

pom py py  napędzane siln ikam i
500 MW je s t tak  k ró tk i, zasia la jące  napędzane sil- p rą du stałego. W układzie
że n ie  sposób znaleźć żad 
nego odpow iednika n a  
św ięcie p rzy  rea lizacji

Teraz liczy się jakość
n ikam i po 5,4 MW. P om py t ym  b rak  pom py napędza- 
te  pod w zględem  rozw ią- nej  bezpośrednio  od w ału  
zań  n iew iele  o d b ieg a ją ' tu rb in y .

U kład  w ody ruchow ej 
je s t uk ładem  o tak  skom ­
p likow anej s tru k tu rz e  ja k  
żadnej z dotychczas za­
p ro jek to w an ej e lek trow ni.

KOCIOŁ skonstruow any  
b iu rze  konstru k cy jn y m  

R aciborskiej F ab ry k i K ot-

INŻ. JAN BEMBENEK

Specyfika  technologii  
b u d o w y  p r o t o t y p i w e g o  
bloku 500 MW

P ro je k t techniczny  E lek- ko tłem  w alczakow ym , a le  znaczonych do p racy  w  m ow ej. A le zarów no czas, sch ładzające j o* w ydajności ekonom icznych, w ielokro t-

trycznym i firm y  S iem ens przedsięw zięcia p ro to typo - (poza w ielkością) od roz- 
każdy o m ocy 5,4 MW. wego. Nasz plan realizacji w iązań  pom p zasila jących

  _ K ażda z itych pom p po- prototypowych bloków ja k  na b loku  200 MW.
łów, pro to typow y zarów no k ry w a 33% m aksym alnego  500 MW może jedynie kon- U kład razruchow o-za- 
w  rozw iązaniu  części ciś- obciążenia bloku. Pom py kurować ze słynnym  pla- bezpdeczający b loku 200 
nieniow ej ja k  i w  zak re- z napędem  elek trycznym  nem „Manhattan”, którego  MW sk ład ał się: 
sie zastosow anych  m ateria - m ają  c h a ra k te r  pom p aw a- celem  było w yprodukow a- ___ % j odne; s t ac i i w y ­
łów. Kocioł AP-1650 je s i ry jn o  - rezerw ow ych p rze -  n ie  p ierw szej bom by a to - sokoT)rezne; red u k cy jn o -

Pow odem  tego były:
— w ysokie w ym agania , 

w  zak resie  czystości, pew ­
nych  u rządzeń  bl. 500 MW,

—  deficy t w ody d la tych  
celów  w  tak  w ielk iej e lek ­
trow n i ja k  K ozienice 
(w  sum ie 2600 MW),

— po trzeba ze w zględów

trow n i „K ozienice I I ” z w ym uszaną (przez cztery  
(2X500 MW, zakończono pom py cyrku lacy jne) cy r- 
p rak ty czn ie  31 g ru d n ia  ku lacją , z kom orą pale- 
1976 roku, a w  pierw szej n lskow ą p rzedzie loną dw u- 
dekadzie stycznia br. roz- św ie tlnym  ekranem . W 
poczęto przygotow ania do zakresie  zastosow anych 
m ontażu pro to typow ego m ateria łów ; to obok sto- 
tu rbozespołu  p ro d u k cji sow anyeh d o ty ch czas^ stau

10H2M, 15HM i 13HMF 
zastosow ano po raz  p ie rw ­
szy s ta l 20CrMoV121 o 
bardzo korzystnych  w łaś­
ciwościach m echanicznych, 
a le  w ym agającą now ej 

(p ierw otn ie  technologii spaw an ia , 
w  Skaw inie),

p rzypadku  aw a rii pom py w  k tó ry m  ten  p lan  był 
g łów nej. Z arów no tu rbo - realizow any ja k  i zak łada- 
pom pa ja k  i pom py z n a -  ny cel n ie  w y m ag a ją  
pędem  elek trycznym  w y- w  tym  m ie jscu  kom en- 
posażone będą w  uk łady  ta rza , 
s te row an ia  autom atycznego 
S-IMATIC pochodzącego 
z firm y  S iem ens.

TURBINA sk o n stru o w a­
n a  spec ja ln ie  dla NRD

LMZ — L eningrad .
O kres proj ek tow an ia 

trw a ł, .z p rzerw am i, od 
1&88 roku . U legła w  tym  
czasie zm ian ie lokalizacja  
e lek trow ni 
m iała być
rodzaj chłodzenia sk ra p ­
laczy (m iał być zastosow a- __ _ ____
ny obieg zam knięty), ja k  i ' p 0]sk i n a  p a ra m e try  n ie
rów nież możliwości skom - co %vyższe od dotychczas
pletow am ia stosow nych  stosow anych  w  k ra jow ej
urządzeń . S y tu ac ja  dew i- energetyce (166 a t, 535°/
zow a w  k r a ju  w ym agała 
zastosow ania s tra teg ii po­
legającej na m in im alnych  
w ydatkach  środków  p ła t­
niczych w  s tre f ie  do la ro ­
w ej. S tra teg ia  ta  dop ro ­
w adziła do pow ażnych

UKŁAD ROZRUCHO­
WO - ZA BEZPIECZA ­
JĄCY, n a  k tó ry  sk ład a ją  
się w ysokoprężne s tac je
redukcy jno  - sch ładzające  g>czny rozum iem y zespół 
RS oraz n iskoprężne s ta -  u rządzeń  i in sta lac ji,

Z ło żo n o ś ć  układu 
technologicznego

u k ła d  technolo-Przez

cje  red u k cy jno -sch ładza ją- 
ce RH. W ysokoprężne s ta ­
cje redukcy jno -sch ładza- 
jące  RS spełniać będą je d ­
nocześnie rolę zaw orów

i in sta lac ji, w  
k tó rych  energ ia  chem iczna 
paliw a (węgla) zam ienia 
się (w kotle) na energię

250 t/h , co stan o w i n ie ­
całe 40% znam ionow ej w yr 
dajności ko tła , p rzy  m a ­
ksym alnym  ciśn ien iu  p ary .
Czas o tw ie ran ia  s ta c ji — 
ok. 50 sekund  dobrany  dla 
m aksym alnych  m ożliw ości p rzesłanek  
p racy  p rzegrzew acza w tó r-  n as tęp u jące  
nego w  s ta n ie  bezprzep ły- 
w ow ym  lub z ogran iczo­
nym  przepływ em .

— z jed n e j s ta c ji w y ­
sokoprężnej red u k cy jn e j 
o w ydajności m aksym alnej 
100 t/h , zrzucającej płirę 
do odgazow yw acza,

— z  dw óch rów noleg le
po ten cja ln ą  p ary , ta  z kolei p racu jący ch  s ta c ji n isko- 
na energ ię k ine tyczną  prężnych  redukcy jno -

bezpicczcństw a n a " " c £ S  w  kan a łach  .ło p a tk o w y c h  sch ładzających  m aksy-

535°C).
Część przepływ ow a w y - rozw iązaniem  w 

konana ze sp raw dzonych , tyce k rajow ej i 
w  w ielo letn iej p racy , p ro ­
fili łopatkow ych.

pierwotnej kotła. R ozw ią­
zanie to  je s t p ierw szym  

energe- 
jednym  

z n ie licznych  na św iecie 
zastosow anym  na ko tle  
w alczakow ym . S tacje, za ­
kupione w  szw ajcarsk iej 
f irm ie  S uizar, stanow ią  
szczytow e osiągnięcie tech ­
niczne w  zak resie  rozw ią­
zań  k o n stru k cy jn y ch , ja k  
rów nież uk ładów  reg u la ­
cy jnych  i sterow niczych . 
W szystkie w yżej w ym ie­
nione najważniejsze urzą-

T u rb in a  p ro d u k c ji LM Z- 
perturbacjii w  p ro jek to - L eningrad  je s t tu rb in ą  
w an iu . P odjęcie decyzji osiową, czterokadłubow ą. 
o za in sta low an iu  p ro to ty - Część średn iop rężna i  obie 
pow ego b loku 500 MW części m ieskoprężne w yko- 
m iało m iejsce wówczas, n an e  są ja k o  d w u stru m ie - 
kiedy przem ysł k ra jo w y  niow e, część w ysokoprężna 
m iał n as taw io n ą  p roduk - jak o  jed n o stru m ien iaw a 
cję  dla po trzeb  bloków  z naw ro tn y m  przepływ om  
200 MW. P róby  zakupu  p ary  w ew n ą trz  sam ego 
urządzeń  po trzeb  w łasnych  ko rpusu  tu rb iny , 
w  Z w iązku  R adzieckim  * *
(pom p zasilających , s ta c ji T u rb in a , m im o sw ej i 
rozruchow o - za-bezpde- w ielkości, je s t przystoso-J
czających, w en ty la to rów , w ana do p racy  dwuzmia-S  ̂ ™ .Uvu*i™ m cuuo.aiv  
a rm a tu ry  na poziom ie now ej. W tym  celu z o s ta ła ^ " ;*  konc om  u ‘' M im c s s ^  n a , 
europejsk im ) n ie p rzy - odpow iednio z a p ro jek to w a -j resz ta  natomiast> zwjasz .  
niosły pozytyw nych rezu l- na; K orpusy części w y - i  K a  t2W_ >>zirn;na szyna” _  
tatów . P rzed  p ro jek tan te m  sokoprężnej i średm opręz- j 2 j j Uljy  B atory  Na te  
s ta n ą ł pow ażny  i tru d n y  nej, narażone n a jbardz ie j 40statnie ru ro c iągi zasteso- 
technicznie problem  do na w pływ y w ysokich  te rn -; wano n po lską s ta l, 
rozw iązania. Z jed n e j s tro - pera.tur, w ykonane zostały J 0 podw yższonych w łasnoś

k ierow nic  (tu rb iny ) i n a ­
stępn ie  w  energ ię m echa­
niczną w irn ik a  tu rb in y
i g en e ra to ra . W b loku  
200 MW kocioł posiadał 
obieg n a tu ra ln y  w ody. K o­
m orę palen iskow ą zasilały  
cztery  m łyny kulow o-m i- 
sow e z docisk iem  m echa­
nicznym  (poprzez sp ręży ­
ny). W b loku  500 MW ko­
cioł posiada w ym uszoną 
cy rk u lac ję  przez trzy  p ra ­
cu jące  pom py (czw arta
stanow i rezerw ę). Kocioł
m oże p racow ać z dw om a

m alnej w ydajności 300 t/h  
przy  m aksym alnych  p a ra ­
m etrach  w  przegrzew aczu  
w tó rn y m  ko tła .

Czas o tw ie ran ia  tych 
sta c ji ok. 3 sek. Z adaniem  
tego u k ład u  było  zabez­
pieczenie przegrzew acza 
w tórnego  p rzed  z ty t  w y­
sokim i te m p e ra tu ra m i oraz 
roaruich b loku  z  każdego 
s ta n u  te rm icznego. N ato-

nego w ykorzystan ia  bardzo 
dobrej w ody pochodzącej 
z odw odnień  te re n u  e lek ­
trow n i tzw. wody d re n a ­
żowej .

W św ie tle  pow yższych 
zrealizow ano 

uk łady  wody
ruchow ej:

—  uk ład  w ody ruchow ej 
bazu jący  n a  pom pach  
OPR1 i OPR2) (o w y d a j­
ności 3350 t/h  każda) po ­
da jących  w;odę do zb io rn i­
ków  ZR4 (w uk ładzie  p ióż - 
niow ych sm oczków w id ­
nych) oraz do zb iorn ika 
ZR1, skąd  w oda dop row a­
dzana je s t do chłodnic 
o le ju  tu rbozespo łu  g łów ne­
go, tu rbopom py i chłodnic 
o lejow ych zespołów  m łyno­
w ych oraz do tran sfo rm a­
torów  blokow ych,

— u k ła d  wody ruchow ej
bazu jący  na pom pach
PR1 i PR2; czerpiących 
w odę ze zb iorn ika ZR4
(zirzucaną ze sm oczków
próżniow ych) i podających  
w odę rów nież  do zb iorn ika 
ZR1. Pow yższe dw a układy

m ias t uk ład u  rozruchow o- w sp ó łp racu ją  z sobą w  ta -  
zabezpieczający b loku  sP °sób- ze u p e w n ia ją  
500 MW sk ład a  się: cb? ° l ẑ 1‘e (Poprzez zbior-

— z trzech  s tac ji w y- ZR1 ̂ u rz ą d z e ń  pom oc-
dzenia i uk ład y  technolo- pom pam i cy rk u lacy jn y m i, sokoprężnych  red u k cy jn o - niczych bloku, a le  rów nież 
giczne będą połączone ru -  ale, 2e zm niejszoną w y d a j- sch ładzających  o w y d a j-
rociągam i g łów nym i p a ­
row ym i i w odnym i. W ięk­
szość t^ ch  dostaw  pocho-

nością do 70% obciążenia 
m aksym alnego. P ra ca  ko tła 
z je d n ą  pom pą je s t  n iedo­
puszczalna.

K om orę pa len iskow ą 
ko tła  b loku  500 MW  zasila 
sześć m łynów  ro lkow o- 
m isow ych o h y d rau licz­
nym  uk ładzie  docisku 
ro lek . M łyn pon ad to  po-

nosci 580 t/h  każda tzn . Peraturę w ody w  układzie 
n ieco w ięcej (ok. 1%) od (l uasij zam knię tym  próznio- 
m aksym alnej w ydajności WY0*1 sm oczków  w odnych, 
ko tła  tj. 1720 t/h . ~  u k ład  w ody ruchow ej

dla u rząd zeń  specja lnych  
Czas o tw ie ran ia  s ta c ji bazu jący  n a  pom pach  PR3 

poniżej 3 sekund . i PR 4 oraz zb iorn ikach
Z e w zględu n a  w y d a j- ZR2 i  ZR3. U kład  te n  do- 

ność s ta c ji ja k  ró w n ież  s ta rcza  do pom p cy rku la - 
i ich  czas o tw ie ran ia  s tac je  cy jnych  k o tła , k am er te le - 
te  sp e łn ia ją  w a ru n k i za- w izy jnych  i  ch łodniczek  po ­

ny w ym agano , ’ a b y ’ ilość jak o  dw upow łokow e, a  JcŁ)1 ciach vmn'łoś - i owvo h siada dw a d odatkow e w orów  bezpieczeństw a i boru  p róbek  oraz ana liza to -
niezbędnych dew iz w y d a- ko łn ierze i szpilki są pod- 1 19G2, %co p ? 7w o liło Wyna uk lad Y olejow e: sm arow a- ro lę  m iędzy innym i rów  spa lin , w odę o w yso-
nych n a  zakup  u rządzeń  -czas rozruchu  i zm ian t o 5 n iia n i„ c ip * ,- ,  ' tw h  r „ -  n ia  p rze k ład n i i roieK. s a m  y ;  m en w iasnosciacn  w  z a w e

arm a tu ry ; a p a ra tu ry  i obciążenia p o d g rze w a n e '  ro c ia2(sw  0 ok 1 0o/I p 0zo- n ^y n  stanowa skom pliko- —  2 cz terech  (rów no- sie  czystości i sk ła d u  che
rocinf»<\u, c ł n i a o i n . , ’ , ufanv uk ład  m echaniczno- legie p racu jących ) s tac ji m icznego. W oda w  ty m  O'

i
rurociągńw ' była m ożliw ie przez spec ja lną  in s ta la c ję  , s ta la  c ść u rzadzeń  p 0. 
najmjmojsz a , a z d ru g ie j— R egulacja tu rb in y  o roz- ,■ moc n iczych

;l n | a p rze k ład n i i ro lek . Sam  przyp isano  tym  stacjom , k ich  w łasnościach  w  zak re -
“  • • i i i  O  n i ł  A r  A C  n  ( * v A ł i m  n  —2 — —_______i  -  '  ___ 1 .

'* w any  uk ład  m echaniczno- leg łe p racu jących ) s ta c ji m icznego. W oda w  ty m  o-
 ________________________    , _______ hidku w  za’ hydrau liczny . U kład  „po- n iskoprężnych  red u k cy jn o - biegu p o  p rze jśc iu  przez

ab y Prototjrpow y biok jiiko dzielonych serw om otoracl k resie  części cieplnej po- w ia to e-sp aJan y ” w  k o tle  blo . ° . . w ydal ‘ ch łodnice w .w . u rządzeń
P °siadal w ysoką zaw orów  części w ysoko- \ chodz~i rp 7 z c n iy s T u 'k ra jc -

‘iczawodnosć i p rezen to - i średn ioprężnej pozwala, w eg0.
at w ysoki poziom tech- na dokonyw anie zm ian

c h a rak te ry s ty k  o tw arć  za-.j K icdy  C zytelnik zapoznał 
ty n uow 2„P rze jdę  do kon- w orów  regu lacy jnych  i d o - . ^  z og61ną koncepCją
m a tU ł^ T 1̂  w łaściw ego -te- stosow yw am e sposobu rozw iązania b loku 500 MW,
telnikow l,r“ S.n Â t0rn u rucham ian ia  tu rb h ly  dc chciałbym  zw rócić uw agę
nienie wyjas- jej stanu termicznego. na wybranych szcze-
w ości V ^ t̂ h . p r a T d!0'  F k Lad  zasilaJlia uszczelnień g6JÓ(W) n a  k t6 re  m a w plyw  t l t o r m i  osiow  i
p ro jek tow an iu  Cy - , w  ,tu rb m y ’ w yposażony m n ie ty lko  w iolkość b loku y osiowym i
niecznie eloktr^~~ • nl kaskadow y uk ład  reg u lac j j a je i p rzy ję te  jego rozw ią-

Każdc aw m - ciśnienia p a ry  oraz u k ła t
• co n przeds*ćwzięcic regu lacji tem p era tu ry , jesi 

rtiając a celu wprowa- w sta n ie  dostosow ać para - 
dzeme prototypu poprze- m etry  p ary  w ym agane 
dzonc jest  ̂ wszechstron- przez uszczelnienia po- 
nymi badaniami w  róż- szczególnych części tu rb i-

o w y d a j-
ku  200 MW  rozw iązano  ja -, nośei 200 t /h  każda przy  je s t zb ie ran a  w  spec ja lnym  
ko  „dw unitkow y” z w en - ciśn ien iu  10 a t  i 540°C. Co zb io rn iku  i odpom pow yw a- 
ty la to ram i prom ieniiowym i pozw ala n a  ru ch  k o tła  bez n a  do zm iękczalni, gdzie 
(spalin) i osiow ym i (po- tu rb in y  z 50% obciążeniom , po chem icznej obróbce w ra -  
w ietrze). U kład „po­

żarne.

Dlaczego chcę o ty m  
pisać? Otóż załoga budow­
niczych Elektrowni Kozie­
nice sprawdziła się przy

w ietrze-sp a lin y ” ko tła  b lo ­
ku  500 MW rozw iązano 
jak o  „ trzyn itkow y” z w en- 

po-
w ietrza i  spalin . U kład  
zasilan ia k o tła  b loku
200 MW w yposażony został 

trzy  pom py zasila jące
(3X50%) z napędem  e lek ­
trycznym  i reg u lac ją  w y ­
dajności za pom ocą prze-

Z ad an iem  tego u k ład u  ca do obiegu kotłow ego ja -  
poza w ym ien ionym  d la  ko w oda uzupe łn ia jąca , 
b loku 200 MW będzie: — u k ład y  chłodzenia gene-

—  zabezpieczenie ko tła  ra to ra  (sto jana  i chłodnic 
przed n iedopuszcza lną gazow ych) s ą  u k ład am i 
zw yżką ciśn ien ia, zam knię tym i p racu jącym i

—  u trzy m an ie  ko tła  n a  n a  kondensacie tu rb in o - 
ru ch u  po aw a ry jn y m  w y- w ym  i w odzie zdem inera li- 
łączan iu  tu rb in y . zew anej.

Turbozespół bloku 500 S p raw y  au to m aty zac ji p ro - 
MW różni się od turbozc- cesów  ciep lnych  p rzed sta - 
społu bloku 200 MW na- w im y w  n as tęp n y m  num e- 
stępującym i elem entam i: rze.

/
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KOŁO F O N T A N N Y

„Okruchy” bardzo nie 
lubią kontemplować w ido­
ku  fontanny przy b u d yn ­
k u  administracyjnym  „Be- 
lon-Stalu”. Powodem tego 
jest gotujący się obok 
gejzer... ścieków fekalnych.  
Jak się dom yślam y k r zy ­
żują się tu  niezbyt fo r ­
tunnie instalacje c.o. i k a ­
nalizacji. Tego zdania są 
pracownicy pomieszczeń  
pod oknami k tórych roz­
tacza się w oń uniemożli­
wiająca wietrzenie biura.

NIEZŁO M N A
KO N SEK W EN CJA?

Wielokrotnie już  k r y t y ­
kowaliśmy godziny o tw ar­
cia sklepów. Ostatnio znów  
w Osiedlu Energetyki nie

m v c m
i

może się zaopatrzyć, w ra­
cająca do domu, załoga
naszej budowy. Skracanie  
godzin otwarcia sklepów
znów przybiera charakter  
zwyczaju.  W ty m  zakresie  
GS skutecznie konkuru je  
z W S S  Pionki.

W Osiedlu Świerże 
sklep jest wprawdzie
o twarty do 20.00, ale sprze­
daż popołudniowa zaczyna 
się ju ż  przed 15.00. Pra­
cownicy naszej budowy

kończą pracę o 16.30, a 
nierzadko o 18.00. Pozba­
wia ich to możliwości za­
opatrzenia się po powrocie 
z pracy. Może władze m ia ­
sta i gm iny zainteresują  
się tą sprawą —  ty m  ra­
zem  z pom yślnym  rezulta­
tem.

R O Z B R A JA JĄ C A  
SZCZEROSC  

Ekspedientka  k iosku za­
pytana: „dlaczego 16-zło-
towy salceson kosztuje

u  n iej 20 zl za kilogram  
szczerze wyznała, że 
wszyscy lak robią to i ona 
może. Skończyło się to 
oczywiście na powiadomie­
niu władz G-Su, które 
z  pewnością wyciągną  
z tego konsekwencje.  
A swoją drogą szczerość 
w  stosunkach m iędzy ludz­
kich sięga już  niemal 
ideału.

J A K  Z  DZIECKIEM  
„Nie siedź taki skulony  

bo brzuszek cię rozboli, 
a tu trzeba uprzątnąć te 
rury”. Takie ojcowskie  
rady mieliśmy możność 
usłyszeć na budowie 
„Unitry”. Dzięki dozie hu ­
moru naw et przy dużym  
tempie robót pracuje się 
z m nie jszym  zmęczeniem.

Zezem
będzie
ków.

wówczas przecie-

Kto będzie płacił?
Parę miesięcy tem u  dys- ników. Zaczęło trochę prze 

pozytornia pracowniczych ciekać. A  ponieważ, jako
przewozów osobowych prze 
niesiona została do nowego 
pomieszczenia  — pawilonu  
kontenerowego produkcji 
P R T iA  „Termokor”. Trzy  
segmenty (a 110 tys. zł je ­
den) składają się na ładny 
budyneczek, przestronny, 
w idny  i funkcjonalny. Są 
odpowiednie w arunki pra­
cy, jest pomieszczenie clla 
kierowców. Nic więc d z iw ­
nego, że pracownicy b iu­
rowi jak  i kierowcy cieszy- nie po p ew nym  czasie prze 
li się na tę zmianę, na ko- gniją i załamią się pod cię-

się rzekło, w  t y m  roku  
przeważnie leje — przecie­
ki były coraz większe.

W tej chwili w szys tk im i  
możliw ym i szczelinami — 
a tych jest sporo — woda 
ciurkiem  leje się do tych 
czystych i estetycznych po­
mieszczeń, podcieka pod 
wykładzinę podłogową i 
spokojnie wsiąka w  p ły ty  
pilśniowe, które niechyb-

niec „ery barakowozu”.

W szys tko  byłoby więc 
dobrze, gdyby nie opady.  
O tym , że w  naszej strefie 
k l im atycznej czasami (a w  
t y m  roku przeważnie) pa­
dają deszcze, wiedzą za­
pewne wszyscy oprócz pro­
ducenta owych segmentów.  
Z pierwszymi opadami za ­
częły się k łopoty uży tkow -

II Ogólnopolski konkurs na dziennik

„Wobec własnego czasu”
(I)okończcnie na str. 2-ej)
ku rsu  zależałoby szczegól­
n ie na uzyskaniu m a te ria ­
łu  świadczącego o ro li o r­
ganizacji studenckiej w 
kształtow aniu  osobowości 
absolw entów  szkoły w yż­
szej, o w pływ ie organiza­
cji młodzieżowych na d a l­
szą działalność społeczną 
i pracą zawodową, na ży­
cie osobiste i rodzinne.

3. K onkurs obejm uje 
w szystkie środow iska spo­
łeczne. D ziennik spisać i 
nadesłać może każdy, bez 
w zględu na rodzaj w yko­
nyw anej pracy i w ykształ­
cenia. Może to  być dzien­
nik określonego kolektyw u 
działaczy, zespołów a r ty ­
stycznych, g rup twórczych.

M ożna spisać także ty l­
ko jeden dzień z życia.

4. Form a dziennika jest 
dow olna. Może to być p a­
m iętnik, w spom nienia, re-

M B U D U J E M Y ^
n m E i i G E m
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portaź, propozycja czy spo­
strzeżenia.

5. Udział w  konkursie 
mogą w ziąć jedynie prace 
dotąd nie publikow ane w 
części lub w  całości nie 
zgłoszone ak tua ln ie  do żad­
nego konkursu . O rganiza­
torzy zastrzegają sobie 
p ierw szeństw o d ru k u  n a ­
grodzonych i w yróżnio­
nych prac.

6. Objętość prac nie po­
w inna przekraczać 15—20 
stron.

7. P race  należy nadsy­
łać w  trzech egzem pla­
rzach w  m aszynopisach (w 
w yjątkow ych w ypadkach 
Ju ry  będzie rozpatryw ać 
również rękopisy — p ro ­
sim y więc o ich czytel­
ność) opatrzyć godłem, do­
łączając kopertę z nazw i­
skiem  i adresem .

Term in nadsy łan ia prac 
upływ a 30 stycznia 1978 r.

P race  należy nadsyłać 
pod adresem  redakcji „No­
wego M edyka”, 02-007 
W arszawa, ul. Oczki 7 z 
dopiskiem  „K onkurs na 
D ziennik”. Rozstrzygnięcie 
konkursu  nastąp i w  m a r­
cu 1978 r.

8. Oceny nadesłanych 
prac dokona Ju ry  sk łada­
jące się z w ybitnych so­
cjologów, działaczy społecz­
nych, publicystów .

P rzew iduje się n as tęp u ­
jące nagrody:

— I nagroda 10 tys. zl, 
dwie II nagrody po 5 tys. 
zł, trzy  III po 3 tys; zł, 
pięć w yróżnień po 1000 zł 
oraz 10 nagród honoro­
wych — album y.

9. Ju ry  zastrzega- sobie 
inny podział nagród.

Poinformowany o tym  
stanie producent jak  dotąd 
milczy. Może czeka na obej 
rżenie swego dzieła w  po­
godny dzień? Słusznie, nie

Jest jeszcze czas by na ­
prawić w ady produkcyjne,  
nie wynikające z eksploa­
tacji. W  przeciw nym  razie 
za k i lka  miesięcy pomiesz­
czenia nie będą nadawały  
się do uży tku .  Nie' jesteśmy  
aż tak bogaci by pozwalać 
sobie na luksus wyrzuca­
nia w  błoto ponad 330 tys. 
złotych.

żarem uży tkow ników , k tó ­
rym  radzimy zachowanie  
m aksym alnej  ostrożności.

Do niedoróbek tych do­
liczyć wypada inne „pom-1 
niejsze” jak  nieszczelność 
otworów, trudności w  ich 
otwieraniu i zam ykan iu  i 
otrzym am y pełny obraz s(a 
nowiący przykład niesolid- j 
nej roboty.

l a k  w y p o c z y w a m y
W bieżącym  roku E lek-cy jn ie  położony dom

trowinia „Kozienice” za­
bezpieczyła w szystkie po­
trzeby pracow ników  i ich 
rodzin w  zakrelsie w ypo- 
ezyniku. Na koloniach, 
obozach i — na początku 
roku — zimowiskach, p rz e ­
bywało ponad 320 dzieci 
i m łodzieży. Pracow nicy 
zakładu korzysta li z w cza­
sów stacj onairnych, tu ry ­
stycznych i obozowych. 
Blisko ;1000 osób w ypoczy­
wało w  Świnoujściu, Ł e­
bie, Zakopanem , i S to­
gach, korzystało także 
z wczasów „pod g ruszą”, 
fin ans owan ych części owio
przez Radę Zakładow ą. 
Biorąc pod uwagę b rak  
w łasnego stałego ośrodka 
wypoczynkowego była to 
dobrze Zorganizowana — 
wspólnym  staran iem  rady 
zakładowej, organizacji 
młodzieżowej i służb so ­
cjalnych zakładu — akcja.

—oOo—

iW szczęśliwszym jeszcze 
położeniu znaleźli się p r a ­
cownicy „Energom ontażu”, 
którzy w bieżącym  roku  
otrzym ali piękny i atrafc-

wczasowy w  Jastrzębiej 
Górze. Ośrodek będzie 
czynny cały rok. D otych­
czas przebyw ało  tu  ponad 
2 tysiące osób, w  tym  
z G rupy Robót „Kozienice” 
ponad 200.

Niezależnie od togo za­
łoga Przedsiębiorstw a k o ­
rzy sta ła  z wczasów w  
P ięknej Górze k/Giżycka 
i w  min i-'ośrodku w  So­
bieszowie k/G dańska, gdzie 
również zorganizowano 
obóz młodzieżowy. Dzieci 
pracow ników  przebyw ały 
na koloniach w  Gdyni. 
Rada Zakładow a zorgani­
zowała dla m ilusińskich 
konkurs rysunkow y i fo ­
tograficzny „Jak  spędziłem 
w akacje?” . P racow nicy 
„Energom ontażu” — Rejon 
Budów „Kozienice” dodat­
kowo korzysta li z a tra k ­
cyjnych wycieczók: do
K otliny Jeleniogórskiej 
(z jednodniow ym  pobytem  
w Dreźnie), na Tairgi Po­
znańskie i do T rójm iasta. 
Wszyscy chętni m ieli w ięc 
okazję do korzystan ia 
z zorganizowanego w ypo­
czynku i poznaw ania p ięk ­
na k ra ju .

Konkurs

Czy znasz Związek Radziecki ?
Cały postępowy św iat uroczyście obchodzi 60 rocz­

nicę pow stania Zw iązku Radzieckiego. Z tej okazji 
Zarząd Zakładow y Tow arzystw a P rzy jaźn i Polsko- 
Radzieckiej, Rada Zakładow a E lektrow ni „KOZIE­
NICE” i R edakcja G azety Zakładow ej „B udujem y 
E lektrow nię” ogłaszają konkurs pod hasłem :

CZY ZNASZ ZW IĄZEK RADZIECKI?

Zam ieszczamy 10 py tań  i  po trzy  odpowiedzi, 
z k tórych  ty lk o  jedna je s t praw dziw a. Zadaniem  
Czytelników je st znalezienie w łaściw ej odpowiedzi 
i w ysłanie rozw iązania do redakcji. Prosim y podać 
num ery  py tań  oraz 'literę odpowiedzi np. 1—a, 2—c 
itd. Rozwiązania w  kopertach  lub na kartk ach  poczto­
wych prosim y nadsyłać na adres: R edakcja „B u­
dujem y E lek trow nię” 29—911 Św ierże Górne. Na 
W asze listy  lub k a rtk i czekam y do 10.X.!977 r. (decy­
du je data  stem pla pocztowego). Na kopercie lub kartce  
prosim y zaznaczyć „K onkurs”. Na zwycięzców czekają 
cenne nagrody .rzeczowe ufundow ane przez Zarząd 
Zakładow y T PPR  i  naszą redakcję. Oto pytania:
1. Z ilu republik  związkowych składa się ZSRR?

a) 10,
b) 16,
c) 26.

2. Ja k ą  funkcję pełn i Leonid Breżniew?
a) S ekretarz  G eneralny KC KPZR?
b) I S ekretarz  KC KPZR ?,
c) Przew odniczący Rady M inistrów?.

3. W któ rym  mieście znajdu je się stolica A zerbej- 
dżańskiej SiRR?
a) E rew ań,
b) Baku,
c) Aszchabad.

4. J a k  nazyw a s ię ‘codzienna gazeta będąca organem  
K om ite tu  C entralnego KPZR?
a) „Komisomolskoje d ieło”,
ib) P ra w d a”, 
c) „Izw iestia”.

5. Ja k  się nazyw ał pierwszy radziecki kosm onauta?
a) H erm an Titow,
b) A leksander Byikowski,
c) Ju rij G agarin.

6. W k tó rym  roku została założona Rada W zajemnej 
Pom ocy Gospodarczej (RWPG)?
a) 1045 r„
b) 1949 r.,
ic) 1970 r.

7. K to ze znanych Polaków  brał ak tyw ny  udział 
w  W ielkiej Socjalistycznej Rew olucji Październi-’ 
kow ej?
a) Adam Mickiewicz,
b) Feliks Dzierżyński, 
ic) M arceli Nowotko.

8. W k tórym  mieście zna jdu je  się znane m auzoleum  
Lenina?
a) W ładywostok,
b) M oskwie,
c) Leningradzie.

9. Ja k i ob iek t w  W arszawie został wzniesiony przez 
Związek Radziecki?
a) hotel „P olania”,
Ib) dw orzec cen tralny , 
c) Pałac K u ltu ry  i Nauki.

10. K tórą  elektrow nię w  pierw szych latach pow ojen­
nych zbudowano w  Polsce przy pomocy Związku 
Radzieckiego?

a) „Łagisza”,
b) „Jaw orzno — II,
c) „Skaw ina” .

NAGRODY
Budzik
Żelazko z term ostatem
S uszarka do włosów
— 7. R eprodukcje m alarstw a
— 10. K siążki.

Na półkach księgarskich

Warto się zapoznać...
...Z pracą zbiorow ą „So­

cjalistyczny wzór osobowy 
pracow nika”. K olejna po­
zycja z serii „B iblioteka 
Wiedzy o K lasie R obotni­
czej” (wyd. In sty tu tu  W y­
dawniczego CRZZ, cena 
75 zl), zaw iera rozw ażania 
naukow ców  i p rak tyków  
na tem at kształtow ania 
wzoru osobowego w  spo­
łeczeństw ie socjalistycz­
nym. oraz roli i zadań ja ­
kie ma ruch związkowy 
w tym  zakresie.

.Czytelnik znajdzie także 
w tym  studium  dane  z b a ­
dań, dotyczących rzeczy­
w istych postaw  p racow ni­
czych oraz w yobrażeń tych 
postaw , a także rozw aża­
nia. na tem at socjalistycz­
nego sposobu życia w  w a­
runkach  rozw iniętego spo­
łeczeństwa, socjalistycznej

m oralności, jedności prac 
i obowiązków pracow ni­
czych.

—oOo—

W książce Krzysztofa 
Tuszyńskiego „W ynalaz­
czość pracow nicza w  dzie­
dzinie B IIP” przedstaw io­
ny je s t obecny s tan  o rga­
n izacy jno-praw ny w yna­
lazczości z dziedziny BHP. 
Znalazło isię w  niej rów ­
nież om ówienie źródeł 
i m etod sterow ania w yna­
lazczością pracow niczą 
w  zakładzie pracy.

Ta w artościow a pozycja 
zain teresu je pracow ników  
inżynieryjno - technicz­
nych, w ynalazców  i rac jo ­
nalizatorów , p rac o w ników 
służb BHP i działów ad m i­

n istracy jnych  naszych
przedsiębiorstw .

—oOo—

Z pomocy babci przy 
w ychow aniu dzieci korzy­
sta  wieile rodzin. P rzy 
kłopotach z uzyskaniem  
dla dziecka m iejsca w 
przedszkolu czy żłobku 
oraz w  przypadkach gdy 
dziecko źle przystosow uje 
się do poby tu  w  nim , po­
moc babci je s t nieoceniona.

— Czy z niej korzystać?
— Jałcie w artości i n ie ­

bezpieczeństw a w nosi do 
życia rodziny obecność 
babci?

— Jak  ułożyć w zajem ne 
stosunki i zorganizować 
życie rodziny aby uniknąć 
konfliktów ?

ostatnio przez In sty tu t W y­
daw niczy CRZZ, w po p u ­
larnej serii „Rodzina 
i dom ” książka H aliny 
Filipczuk pt.: „Babcia
w rodzinie” cena egzem­
plarza 6,— zł.

—oOo—

Cieszące się dużym ża- 
interesow aniem  Czytelni­
ków pozycje w ydaw nicze 
In sty tu tu  CRZZ powinny 
wzbogacić podręczne b i­
blioteczki w szystkich za­
kładów' pracy.

Na
py tań

te i w iele 
odpowiada

innych
w ydana


